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Listopad. Zaczyna się złotem coraz mocniej opadających 

liści i tysiącami świateł, rozbłyskujących na cmenta - 

rzach. Kończy szarością coraz krótszego dnia. 

Listopad, to czas, w którym słowo PAMIĘĆ nabiera 

szczególnego znaczenia. 

Pamięć o tych, którzy idąc przed nami stali się 

jak drogowskazy w naszych trudnych, ludzkich poszuki- 

waniach. Pamięć o św ię ty ch - znanych, ogło- 

szonych i tych cichych, mniej znanych - ow szy st- 

KIC M SWIWEYCH, 

Pa, 1.ę:6 o zmarłych - bliższych i dalszych. Z tej 

pamięci powinna wynikać troska o nich, a z tej troski 

modlitwa. Żadna się nie zmarnuje, choćby temu, za któ- 

rego się modlimy nie była już potrzebna. 

Wreszcią” Ąamięć o tym, co listopad przed 75-oma laty 

pamięci też musi coś wynikać. 

"móże TROSKA o Ojczyznę, której wolność 

tyle kosztowała, może ZAMYŚLENIE nad swoim życiem, czy 

=. a rehdawis sh tamtej ofiary sprzed lat.     
    harcerskie.pl  



  

    

tnim punktem sesji było 
brad Rady Miejskiej. Osta p 

Ho ie nagr/ zwycięzcom szkolnych konkursów historycznych 

W tym miejscu musimy się zatrzymać, by obwieścić, że w konkursie: 

"Łódź i Łodzianie u progu wolności 191Broku" - pierwsze miejsce 

zajęła dh MAGDALENA  WŁODARSKA - drużynowa 59-ej Łódzkiej 

Gronady Zuchowej kan Cieszymy się i gratulujemy! 

nSłoneczka 

KIJU w MROWISKO 
/ 

Czy znacie to powiedzenie - 

czas 

_mrsadzić kij w mrowisko" ? 

Chcemy, aby niniejszy kącik 

stanowił kij wsadzony w "mro- 

wisko naszych problemów, pytań, 

trudności. W codziennej biega” 

ninie nie zawsze mamy czas, by 

ję sobie uzmysłowić, cóż dopiero : 

mówić o spotkaniu i wymianie poglądów. 

Może łatwiej będzie dyskutować za naszym pośrednictwem na 2. 

ległość. Nadsyłajcie swoje głosy w dyskusji oraz sól, a ; 

nia, problemy. Mogą być bardzo różne- czysto KaRaze 7 

te z waszego życia poza harcerstwem, poważne i takię z 

dają się być błane. Nadsyłającproblem lub głos - podpisuje p. 

imieniem i nazwiskiem. Jeśli chcecie, by był drukowany anon 

wo - zaznaczcie to. 

Na początek proponujemy dwa bardzo różne. aoi 

14. Czy należy dbać o swój wygląd zewnętrzny, zabiegać ? 

ubranie, fryzurę? Czy nie jest to próżność, marnowanie czasu, 

zwrócenie się ku czemuś mało WAPZOSETOw 
„ 

2. Czy służbę Bogu powinno się realizować poprzez oddzie zę > 

działania? Może starczy być po prostu uczciwą harcerką, porzą 

m? 
ć 

ky W da tolerancji podejmowanie tematów i zadan 

religijnych w drużynie,w zastępie? 

Czekamy na wasze listy! 

Z życia wzięte: zuch do harcerki z 59-ej(im. Barbary Marty 
w 1 

dazdrowiczówny): Bardzo przypominasz mi Basię.Zwłaszcza od tyłu! 

  

    

  
  

Ależ... do mety przybywa się tylko po to, 

by wyruszyć znowu dalej. 

A tam, gdzie jesteśmy obecnie, 

to tylko etap naszej drogi. 

Z odrobiną nadziei w zanadrzu 

można zawsze wyruszyć z przeświadczeniem, 

Że "każdy wieczór jest zapowiedzią 

jutrzenki". 

Ten wiersz dedykujemy zespołowi resakcyjnemu w składzie: 

Grażyna Karasińska-Kraszkiewicz, Anna Drozdalska, 

Elżbieta i Małgorzata Ruprecht, z podziękowaniem za pracę 

i serce włożone w tworzenie pisma "Sadźmy Róże", wraz z 

nadzieją na dalszą współpracę z nami. 

Redakcja 

  
ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 

Dzień 11 listopada jeszcze przed kilkoma laty Śświętowany 
w ukryciu lub z narażeniem na duże przykrości, dziś obchodzony 
jest bardzo uroczyście. W prasie ukazało się sporo dobrych i 
ciekawych artykułów. My zaś najbliższymi stronicami chcemy za- 
chęcić do refleksji nad tym - jakimi spadkobiercami tamtych dni 
sprzed 75 -u lat - jesteśmy my - Polacy 1993 roku? 
2 ankiety przeprowadzonej przez telewizję tchnie optymizmem. 
Dla prawie wszystkich ankietowanych niepodległość ojczyzny jest 
czymś ważnym, więcej niż połowa oddałaby za nią życie. Mniej 
optymistycznie nastrajał sondaż, który zrobiły harcerki z 59 ŁDH. 
Niewiele ponad połowa zapytanych orientowała się w istocie 
Sięta Niepodległości. Zdarzyła się nawet odpowiedź, że to rocz- 
nica... Powstania Warszawskiego! Zdarzały się też nerwowe reakcje 
na widok "zaczepiających" harcerek: "Nie mam czasu" lub "Nie 

mam pieniędzy". Była też osba (jedna na około 50 ankietowanych) 
która stwierdziła, że ten dzień zawsze obchodzą uroczyście całą 
rodziną. 
Więc jak to jest z tym naszym społeczeństwem? 
Czekamy na wasze refleksje! Najciekawsze wypowiedzi postaramy 

się wydrukować.   
       



  

9. Harcerski marsz żałobny. 
Słowa: A. Suchecka. — Melodja pleśni 1863 r. 
Uroczyście. 
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VFro - pa - rzeć z krzyżem wlódt lech do ba - |, Hra - nlć OJ - cry - zny praw |  po-ko-ju. 

Na dwię-ly bój, na twię:ty,  Ilar-ee- rzy rój 
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Na  świą- ly bój, "Her.- ce - rzy rój 

  

   

  

       Po - szedł wo ką - - PY ua trud | znój. 
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Oddali Polsce swe życie młode, 
O włlaanem szczęściu awój sen wlodniany, ; Kul kilka w piersi wzięli w ragrodę, i 
Trzy lokcia ziemi [ krzyź drewniany, 

Pod gradem kul ; 

Weród naszych pól ; 
Legli nieczuli na lzy [ ból. 

3. Pommąc nn elenie poległych druhów, 
Idziam jak oni w świata wyżyny, 
A za przykładem Śrwietlanych duchów 
Ideał życia zamienim w czyny. 

Z bałtyckich fal, 
Z tatrzańskich hal 
Zwycięskie „czuwaj!* popłynie wdal, 

Pieśń la powslnła nn (erenle choragwi polesklej w r. 1919,    A j wann na uroczyąłościach iwinzanych z rocznicami Bo : 0 zdobycie niepodlrglości, o grnniee | wolność Pniistwa olskiego, lub feż w dniu Zndusznym.    

harcerskie.pl 

  

    
   

     
    
    
     

      

      
     

        

      
      
             

"Walka o wolność, gdy się raz zaczyna, 

Z ojca krwią spada dziedzictwem na syna. 

Sto razy wrogów zachwiana potęgą 

Skończy zwycięstwem." 

Byron 

"Wolność stale trzeba zdobywać, nie można Jej tylko 

posiadać. 

Przychodzi jako dar, utrzymuje się poprzez zmaganie. 

Dar i zmaganie wpisują się w karty ukryte, a przecież jawne 

Całym sobą płacisz za wolność - więc to wolnością nazywaj, 

że możesz płacąc ciągle na nowo siebie posiadać. 

Tą zapłatą wchodzimy w historię i dotykamy jej epok: 

Którędy przebiega dział pokoleń między tymi, co 

co nie dopłacili, a tymi, co musieli nadpłacić? 

Po której jesteśmy stronie? 

(forzci1) 

Ojczyzna: wyzwanie tej ziemi rzucone przodkom i nam, 

by stanowić o wspólnym dobru i mową własną jak sztandar 
wyśpiewać dzieje. 

Śpiew dziejów spełniaj .ą czyny zbudowane na opokach woli. 

Wy, co wolność waszą związaliście z naszą, przebaczcie! 

I patrzcie! - że wolność naszą i waszą odkrywamy ciągle 

na nowo jako dar,który przychodzi i zmaganie, którego 

wciąż nie dosyć." 

Karol Wojtyła-"Ojczyzna" 

"Ziemia wre - a to oni wstają, 

Wychodzą z przemilczenia 

Do imion wracają. Idą do nas. 

Idą żołnierze, na wschód i na zachód. 

Droga daleka. 

Przez szron października, przez listipady, lipce i upał, 

w szarudze, słocie i rozpaczy." 

leon, 

    
        

  

 



  

  

©W dniach 10, 11, 12 grudnia w Szkole Podstawowej nr192 przy 

ulicy Krzemienieckiej odbędą się warsztaty dla zastępowych. 

817 grudnia spotkanie kursu zastępowych w Szkole Podstawowej 

nr 9 przy ul. Wapiennej (ale miejsce lepiej jeszcze sprawdzić) 

© Listopadowa harcerska msza Święta odprawiona została w 

intencji śp. dh. Agnieszki Pietras. 

Najbliższa msza święta - 19 grudnia o godzinie 16.00 

Polecamy Polecamy 

"671 8.W t-z--j-a 

Rzadko, ale warto obejrzeć. Na przykład w pierwsze soboty 

miesiąca program redaktora J.M.Jackowskiego - "Rodzina rodzinie" 

zwykle ok. godziny 12-ej. Także w sobotę ale o 18.10 film zna- 

ny już z ubiegłego roku - serial "Dzień za dniem". 

Muzea 

Muzeum Oświatowe przy ul. Wóiczańskiej 23 - wystawa 

"Iłauczyciele łodzcy w drodze do Niepodległości" 

Muzeum Tradycji Niepodległościowych przy ul. Gdańskiej 17 - 
wystawa "O niepodległość i granice". 

Łódzki Dom Kultury przy ul. Traugutta 18 - 11-13 grudnia - 
Łodzkie Spotkania Teatralne 

KSIAŻKI 
"Szukam przyjaciół" - Wydawnictwo Salezjańskie. Książka poma- 
ga w zrozumieniu przyjaźni . Znajdziemy tam m.in. Dekalog Przyjaź 
ni:1)Zaakceptować przyjaciela nawet z jego wadami.2)Zrozumieć 
jego trudne momenty 3)Pamiętać o jego urodzinach. 4)Przesłać mu 
wyrazy swej pamięci, kiedy jesteś daleko. 5)Pożyczać mu chętnie 

swoje rzeczy. 6)Nie być zazdrosnym. 7)Nie twierdzić, że istnie- 
jesz dla niego tylko ty. 8) Nie być złośliwym względem niego. 
9)Nie mówić mu jednej rzeczy, mając na myśli drugą. 10)Nie nai- 
Bcynać się z niego w towarzystwie. 

"Sadźny róże" redaguje zespół w składzie:Elżbieta Czuma, Joanna 
Knapek, Anna Pokora, Małgorzata Sobolewska. 
Adres do korespondencji:Elżbieta Czuma ul.Pstrągowa 35m.1 

91- 495 Łódź 

rt archiwum 

  

GALĘ TA 

Avozpadająca się w 1918 roku Austria postanowiła w porozumieniu 
z Niemcami osłabić odbudowujące się państwo polskie. W tym celu 
opracowamo plan utworzenia oddzielnego państwa ukraińskiego, 
które można by utrzymać przy Habsburgach. 
Do ztcji przystąpiono w nocy z 31 października na 1 listopada 
Oddriały ukraińskich żołnierzy opanowały lwowskie koszary i inne 
militarnie ważne punkty. Jednakże polski - w przeważającej l 
Ści Lwów nie poddał się. Obrona zaczęła się zaraz rankiem 1. XT. 
od szkoly Im. MM.Slenklewiczn.lwów udówndulut uw polukość bobhn- 

terską walką młodych, a nawet bardzo młodych (blisko połowa ob- 
rońtów, to uczniowie - 12-19 letni) ludzi. Orlęta - bo tak naz- 
wam młodych obrońców Lwowa - spoczęły na Cmentarzu Łyczakowskim 

Posłuchajcie, jak miejsce to opisuje Kornel Makuszxński w ksią- 
żeczce, do lektury której serdecznie zachęcamy :"Uśmiech Lwowa". 

c) 
Dejedoliimy du bram ememtarzn. Vrzedziwny jest ten 

tmenter, wygląda jak ogromny ogród na wzdętym niskim 

wzgorza: Nad gebami szumią potężńe drzewa. Jest to podo- 

hau: jażkn z. najjrękniejszych cmentarzów w Polsce, ten rów- 
nvczchie I'anterml.wowa, bu słynni ludzie śpią na nim wie- 
rznymmem. Nicmcic takich grobsiw pokazal mi pan Koliński, 

lecz nałożidym wrsxl nich prornienisty unosi się blask. I*rze- 
cie tuspoczywa i Goszczyński, | pułkownik Ordon, himoryk 
przesłany Karol Srajnix ha, wielka porika Maria Konopnicka 
i wielu ludzi wmanialych. Jest wśród nich | ten, którego 
nazwiskenieimertelnnść nznacza — ta Amur Grnttgerl 

Myikiłm, że tu jest „iwiętie miejsce” Lwowa, lecz pan 

Koliński=ialtzie mmic dalej drużką paul górę na wzniczienie, 

dn któren stóp grelchudzą sady i ku któremu biale podmiej- 

skic zbłżyły się domostwa. Cn tn? To inny jakiś cmentarz, 

jakii mtrszy, bn nie 4 lu potężne drzewa, tylko mlode 

„jesze krrewinr Na tym wielkim. starem cmentarzu tuż 
ubak każdy groh jest inny, każdy nagrobek ma ksziałi od- 

mienny a lu krzyże jcdnakie, skronmiurkie, biedniutkie, sta- 

nęly wniepołicwnych rzędach Żadnych tu nie widzę mar- 

murńm,tylko kriaty, kwiaty i kwiaty. Krzyże i kwiaty, min 
wszystłu 

Widz, że pan Kuliński przystanąl, ogarnął spojrzeniem 1a 

nrgromnrwnjskndrzyżów i uśmiechnął się tak czułe, jak njcicc 

na wid swoi drobnych dzieci. Wyciągnął przed sichie 

ręce miłanyin rachern, jak puyhy chcial je wszystkie zapar- 

nąć, te małe muplki, i przycisnąć du piersi. I'otem rzekl cichw: 

— Mehasiv! Ru jest święte micisce L.wowa... Tu lcżą jegu 

dzieci... To jest snentarz urląt... Naszych dzieci... Tu jest... 

Nie hógi mmimić dalej. A we innie zaczęlo się nagle tluc 
sercy Mięc tutap Tutaj leżą dzieci bohaterskie, najdumniej- 

szc ilztri iwian, śtniercią pobite w obronie najdruższcgu 

swnjcprmiaa. Rawicśnicy moi i młodsi ade mnie... Ucznia- 

ki... QlMpcy i dricwczęta. O, Jezus Maria! Śmierć chyha 

musiałe płakać, kiedy tulila do sichie dzieci plnmiennowkie, 

© z matwych rcząt nie chcinły wypuścić karabinów. 

Szlisny: drnżmami wsrod tych najdziwnicjszych grobów 

na świer. Usiełliśmy potem na stopniu kamiennego pom- 

nika chraly, kwry jest wspólnym pomnikiem tej armii 

dzicciemi. i strzute ich proboów jak katnicnna wieża. Ian 

Kolińskirreki prchwili glosem już spokojnym: 

— bDemtysize prałeyw wyruslo tutaj, a wórwl nich sie 

trydziec cziersjęst hezumiennych. Nie można bylu odszu- 

kać nazrsk tychżolnierzów nieznanych Pan Ióg je ma zapi- 

sanc MH listepala I9IAr du czerwen 1919r rnierć szukala 

ich powizyukih pohujewiskach (wawa... Czterech IFran-   

cuzów tu leży i trzech Ainerykanów, szlachetnych towsrzy- 

szów naszych dzieci... Tylko śmierć i matki tych dzicci 

wiedzą, jak się zwaly i w jakim byly wicku. | taki jeden tu lcży 

chlopczyna, co mial zaledwie ponad lat dziesięć. Śpią tu, 

Uzicciska jedyne, z towarzyszami wiernymi, wśród szewców, 

krawców, ślusarrów i biedeków, którym chcisno zabrać 
jedyny ich skarb: miasto. 

Polożył rękę na mojej ręce i milczeliimy dlugo. Potem 

powiedział mi glębokie slowa o tych śpiących pod kwiatami; 

o tajemnicy ich bohaterstwa, śmierci i nieśmiertelnej ich 

chwaly. Czytam te slowa bez blędu, bo mam je na zawsze 

wpisane w sercu jak w książce: 
— Wiedy, drugi mój, nie tylkn ludzie walczyli, mężczyźni 

| kobiety, walczyly bowiem i mury. I te dzicci walczyły, bu 

już znikąd nice bylo nadzici. IJawnu tu już bylo... Już na gro- 

bach kwiaty wyrosły... Oręż mipeczywa, a Dolska starymi 

zwyczajem, wedle swej odwiecznej racji stanu, sercein wal- 

czy, pragnie zniewalać miłością i nauczać powszechnej zgody 

| Czy mnie rozumiesz? 

1 — Tak! — szepnalem. 

i = ył jednak czas, kiedy ci, co leżą w nicpoliczonych Iwa- 

1 wskich grobach, musieli uczynić rzecz wielką i sprawiedliwą 

/.ruzpaczeni widząc, że niczego nie dukażą sercem, musieli 

; walczyć „jasnym mieczem państwa”. Podpisoli swoją krwią 
j manifest n nienaruszalności granic, a granice wytyczyli kogp- 

<zmi swoich grolaw. Walczyli ma ś wbrew nadziei, aby 

zaświadczyć, że idea jest nieśmiertelna i łe wobec niej niczym 

jest ufiara życia. A tą ideą, chlopcze, hyla calość i wielkość 
Ojczyzny. Ukochanie ksżucj grudki jej ziemi, bo jesi una 

użyżniena naszym trudem i krwią, wzruszona jak lemiesztrn, 

nie urnęczona pracą wieków. Nawet te dzieci wiedzialy m tytn 

nauczone przez wlasne matki | ane, te dzieci, co zzly na 

imierć, aby siarym pomóc żolnierzum, dziodkom swnim | uj- 

enm, nauczyły nus wisry w nadprzyrodzoną moc ducha 
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"... matka od najwcześniejszych lat starała się rozwinąć w nas 

samodzielność myśli 1 podniecała uczucie godności osobistej, 

które w moim umyśle formowało się w sposób następujący: 

tylko ten człowiek wart nazwy człowieka, który ma pewne 

przekonania i potrafl je bez względu na skutki wyznawać czynem 5 

TELEGRAM. 
| ac TE 

  

nów Zlednoczonych oraa rządom: de paz w 
klemu, włoskiemu, japońskiemu, niemieckiemu | rządom 
a aria” ca wz: 

"Jako wódz naczelny armii polskiej, |pragnę -  Pańswo óćkiii powstaje z woll całego narodu 

notyfikować rządom I narodom wojującym i neu- I oplera się na podstawach demokratycznych. 

tralnym Istnienie państwa 'polsklego niepodl)g- - „iząc Forst zastąpi panowanie przemiocy, która 

łego, obejmującego pe. zlemie le pea cać 'przez sto czterdzieści lat ciążyła nad losami 

nej Polski. | <5 : ; 4 a c |Polski — przez ustrój, zbudowany na porządku 

> Sytuacja poliiyczna w Polsce i jarzmo okupacji l sprawiedliwości. Opierając się na armii polskie| 

„nie pozwoliły dotychczas narodowi polskiemu |pod moją komendą. mam nadzieję, że odtąd 

wypowiedzieć się swobodnie oswym losie. Dzięki żadna armla obca nle wkroczy do Polski, nimynie 

zmianom, która nastąpiły wskutek świetnych zwy- w Wi tej, sprawia formalnej woli naszej. 

clęstw armii sprzymierzonych — wznowienie nie- |: stem przekonany, źe polężne demokracje Zą- 

podległości I suwerenności Polski M zaje się o084( chodu udzielą swe] pomocy I braterskiego popikf- 5 
faktem dokonanym. * 3 cła polskiej NY odrodzonej i niepod- 

aż 

.. 
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* Wódz naczelny: J. Pilnudsk 

Warszawa, 16 listopada 1918 r.. ż Basi 

TESTAMENT 

Nie wiem, czy nie zechcą mnie pochować na Wawelu. 

Niech |! Niech tylko moje serce wtedy zamknięte schowają w Wilnie, 

gdzie leża mol żołnierze, co w kwietniu 1919 roku mnie, jako wodzowi, 

Wilno, jako prezent, pod nogi rzucili. 

Na kamieniu czy nagrobku wyryć motto wybrane przeze mnie 

dla życia: 

Gdy mogący wybrać, wybrał zamiast domu 

Gniazdo na skłach orła, niechaj umie 

Spać, gdy źrenice czerwone od gromu 

I słychać jęka szatanów w sosen zadumie 

Tak żyłem. 

A zaklinam wszystkich, co mnie kochali, sprowadzić zwłoki 

mojej matki z Suęint wiłkomirskiego powiatu do Wilna i pochować 

matkę największego rycerza Polski nade mną. Niech dumne serce 

u stóp dumnje matki spoczywa. Matkę pochować z wojskowymi honorami 

ciało na lawecie, i niech wszystkie armaty zagrzmią salwą pożepnalną 

i powitalną, tak by szyby w Wilnie się trzęsły. Matka mnie, do tej 

roli jaka mnie wypadła, chowała. Na kamieniu czy nagrobku Mamy wyryć 

wiersz z "Wacława" Słowackiego, zaczynający się od Słów: 

Dumni nieszczęściem nie mogą 

Przed śmiercią Mama mi kazała to po kilka razy dla niej czytać.       rehiwum 

   



  

  

  

w dużej sali obrad Rady Miejskiej. Ostatnim punktem sesji było 
wręczenie nagród zwycięzcom szkolnych konkursów historycznych. 
W tym miejscu musimy się zatrzymać, by obwieścić, że w konkursie: 

"Łódź i Łodzianie u progu wolności 1918roku" - pierwsze miejsce 

zajęła dh MAGDALENA WŁODARSKA - drużynowa 59-ej Łódzkiej 
Granady Zuchowej 
"Słoneczka" 

KIJ w MROWISKO 
CZYLI 

1 

Czy znacie to powiedzenie - 

-"vsadzić kij w mrowisko" ? 

Chcemy, aby niniejszy kącik 

Cieszymy się i gratulujemy! 

stanowił kij wsadzony w "mro- 

wisko naszych problemów, pytań, 

trudności. W codziennej biega” 

ninie nie zawsze mamy czas, by 

je sobie uzmysłowić, cóż dopiero 

mówić o spotkaniu i wymianie poglądów. 

Może łatwiej będzie dyskutować za naszym pośrednictwem na qd- 

ległość. Nadsyłajcie swoje głosy w dyskusji oraz swoje pyta- 

nia, problemy. Mogą być bardzo różne- czysto harcerskie 1 wzię- 

te z waszego życia poza harcerstwem, poważne i takię które wy- 

dają się być błahe. Nadsyłającproblem lub głos - podpisujcie 

imieniem i nazwiskiem. Jeśli chcecie, by był drukowany anonimo- 

wo - zaznaczcie to. 

Na początek proponujemy dwa bardzo różne. 

1. Czy należy dbać o swój wygląd zewnętrzny, zabiegać o modne 

ubranie, fryzurę? Czy nie jest to próżność, marnowanie czasu, 

zwrócenie się ku czemuś mało wartościowemu? 

2. Czy służbę Bogu powinno się realizować poprzez oddzielne 

działania? Może starczy być po prostu uczciwą harcerką, porząd- 

nym człowiekiem? 

Czy nie jest brakiem tolerancji podejmowanie tematów i zadań 

religijnych w drużyniejw zastępie? 

Czekamy na wasze listy! 

Z życia wzięte: Zych do harcerki z 59-ej(im. Barbary Marty 

dzzdrowiczówny): Bardzo przypominasz mi Basię.Zwłaszcza od tyłu! 

archiwum 

  

    

  

Ależ... do mety przybywa się tylko po to, 

by wyruszyć znowu dalej. 

A tam, gdzie jesteśmy obecnie, 

to tylko etap naszej drogi. 

Z odrobiną nadzieł w zanadrzu 

można zawsze wyruszyć z przeświadczeniem, 

że "każdy wieczór jest zapowiedzią 

jutrzenki". 

Ten wiersz dedykujemy zespołowi resakcyjnemu w składzie: 

Grażyna Karasińska-Kraszkiewicz, Anna Drozdalska, 

Elżbieta i Małgorzata Ruprecht, z podziękowaniem za pracę 

i serce włożone w tworzenie pisma "Sadźmy Róże", wraz z 

nadzieją na dalszą współpracę z nami. 

Redakcja 

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 

Dzień 11 listopada jeszcze przed kilkoma laty świętowany 
w ukryciu lub z narażeniem na duże przykrości, dziś obchodzony 
jest bardzo uroczyście. W prasie ukazało się sporo dobrych i 
ciekawych artykułów. My zaś najbliższymi stronicami chcemy za- 
chęcić do refleksji nad tym - jakimi spadkobiercami tamtych dni 
sorzed 75 -u lat - jesteśmy my - Polacy 1993 roku? 
Z ankiety przeprowadzonej przez telewizję tchnie optymizmem. 
Dla prawie wszystkich ankietowanych niepodległość ojczyzny jest 
czymś ważnym, więcej niż połowa oddałaby za nią życie. Mnie 
optymistycznie nastrajał sondaż, który zrobiły harcerki z 59 ŁDH. 
Niewiele ponad połowa zapytanych orientowała się w istocie 
Bięta Niępodległości. Zdarzyła się nawet odpowiedź, że to rocz- 
nica... Powstania Warszawskiego! Zdarzały się też nerwowe reakcje 
na widok "zaczepiających" harcerek: "Nie mam czasu" lub "Nie 

mam pieniędzy". Była też osba (jedna na około 50 ankietowanych) 
która stwierdziła, że ten dzień zawsze obchodzą uroczyście całą 
rodziną. 

Więc jak to jest z tym naszym społeczeństwem? 
Czekamy na wasze refleksje! Najciekawsze wypowiedzi postaramy 

się wydrukować. 

     



  

  

    

9. Harcerski marsz żałobny. 

Błowa: A. Suchecha. — Melodja pleśni z 1863 r. 
Uroezryście. 
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2. Oddali Polsce swe życia młode, 

O własnem szczęściu swój sen wlodniany, : 
Kul kilka w piersi wzięli w riagrodę, * 

Trzy lokcie ziemi | krzyź drawniany. 

Pod gradem kul j ? ; 
Wśród naszych pól * „ 
Legli nieczuli na lzy I ból. 

Pomuqc na cleule poległych druhów, 
Idziem jak onl w śwłata wyżyny, 

A za przykładem śrwietlanych duchów 
klrał życia zamieaim w czyny. 

Z baltyckich £al, 
Z tatrzańskich hał 

Zwycięskie „czuwaj!* poplynia wdał. 

w
 

Pieśń ta powstala na terenie choragwi polerkiej w r. 1919. 
Do dziś śpiewann na uroczystościach zwinznnych z rocznieami 
walk o zdobvcie niepodległości, o pgrnnice | wolnotć Państwa 
Polskiego, lub leż w dniu Zndusznym. 

    

      

  
  
  

"Walka o wolność, gdy się raz zaczyna, 
zóejca krwią spada dziedzictwem na syna. 
Sto razy wrogów zachwiana potęgą 

Skończy zwycięstwem." 

Byron 

"Wolność stale trzeba zdobywać, nie można jej tylko 
posiadać. 

Przychodzi jako dar, utrzymuje się poprzez zmaganie. 
Dar £ zmaganie wpisują się w karty ukryte, a przecież jawne 
Całym sobą płacisz za wolność - więc to wolnością nazywaj, 
że możesz płacąc ciągle na nowo siebie posiadać, 
Tą zapłatą wchodzimy w historię i dotykamy jej epok: 
Którędy przebiega dział pokoleń między tymi, co 
co nie dopłacili, a tymi, co musieli nadpłacić? 
Po której jesteśmy stronie? 

Ka) 

Ojczyzna: wyzwanie tej ziemi rzucone przodkom i nam, 
by stanowić o wspólnym dobru i mową własną jak sztandar 
wyśpiewać dzieje. 

Śpiew dziejów spełniaj.ą czyny zbudowane na opokach woli. 

Wy, co wolność waszą związaliście z naszą, przebaczcie! 
I patrzcie! - że wolność naszą i waszą odkrywamy ciągle 
na nowo jako dar,który przychodzi i zmaganie, którego 
wciąż nie dosyć." 

Karol Wojtyła-"Ojczyzna" 

"Ziemia wre - a to oni wstają, 

Wychodzą z przemilczenia 

Do imion wracają. Idą do nas. 

Idą żołnierze, na wschód i na zachód. 

Droga daleka. 

Przez szron października, przez listipady, lipce i upał, 
w szarudze, słocie i rozpaczy." 

Kara) 

  

  

 



  

©W dniach 10, 11, 12 grudnia w Szkole Podstawowej nr192 przy 

ulicy Krzemienieckiej odbędą się warsztaty dla zastępowych. 

© 17 grudnia spotkanie kursu zastępowych w Szkole Podstawowej 

nr 9 przy ul. Wapiennej (ale miejsce lepiej jeszcze sprawdzić) 

© Listopadowa harcerska msza Święta odprawiona została w 

intencji śp. dh. Agnieszki Pietras. 

Najbliższa msza święta - 19 grudnia o godzinie 16.00 

Polecamy Polecamy 

R.AA R. MAZ aż 

Rzadko, ale warto obejrzeć. Na przykład w pierwsze soboty 

miesiąca program redaktora J.M.Jackowskiego - "Rodzina rodzinie" 

zwykle ok. godziny 12-ej. Także w sobotę ale o 18.10 film zna- 

ny już z ubiegłego roku - serial "Dzień za dniem". 

Muzea 

Muzeum Oświatowe przy ul. Wóiczańskiej 23 - wystawa 

"Iłauczyciele łodzcy w drodze do Niepodległości" 

Muzeum Tradycji Niepodległościowych przy ul. Gdańskiej 17 - 
wystawa "O niepodległość i granice".   Łódzki Dom Kultury przy ul. Traugutta 18 - 11-15 grudnia - 

Łodzkie Spotkania Teatralne 

KSIĄŻ K I 
"Szukam przyjaciół" - Wydawnictwo Salezjańskie. Książka  poma- 
ga w zrozumieniu przyjaźni . Znajdziemy tam m.in. Dekalog Przyjaź 
ni:1)Zaakceptować przyjaciela nawet z jego wadami.2)Zrozumieć 
jego trudne momenty 3)Pamiętać o jego urodzinach. 4)Przesłać mu 
wyrazy swej pamięci, kiedy jesteś daleko. 5)Pożyczać mu chętnie 
swoje rzeczy. 6)Nie być zazdrosnym. 7)Nie twierdzić, że istnie- 
jesz dla niego tylko ty. 8) Nie być złośliwym względem niego. 
9)Nie mówić mu jednej rzeczy, mając na myśli drugą. 10)Nie nai- 
grywać się z niego w towarzystwie. 

"Sadźmy róże" redaguje zespół w składzie:Elżbieta Czuma, Joanna 
Kłnapek, Anna Pokora, Małgorzata Sobolewska. 
Adres do korespondencji:Elżbieta Czuma ul.Pstrągowa 35m.15 

i 91- 495 Łódź 
SE archiwum 

harcerskie.pl 
       


